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Porządek nabożeństw
Dnia 18 w rześnia 1938 r.

Godz. 6.30 Prymaria 0. Misjo­
narz. Nauka, wspólna Komunia ma­
tek i panien. Godz. 8 Msza św. 
dla wojska Ks. Stasiński. Nauka O. 
Misjonarz. Godz. 8 Msza św. z na­
uką w więzieniu O. Misjonarz. Go­
dzina 9 Msza św. szkolna Ks. Bar- 
tyzel. Nauka 0. Misjonarz. Godz. 10 
Msza św. Ks. Proboszcz (Naboż. 
Straży Ogn.). Nauka O. Misjonarz. 
Godz. 11 Suma w intencji parafian 
Ks. Mrożek. Nauka O. Misjonarz. 
Godz. 16 Nabożeństwo Ks. Barty- 
zel. Godz. 16.20 Nauka dla mężów 
i młodzieńców. Godz. 17.30 Nauka, 
stanowa dla mężów.

Dnia 25 w rześnia 1938 r.
Godz. 6.30 Prymaria Ks. Stasiń­

ski. Nauka O. Misjonarz (Wspólna 
Komunia św. dla mężów i młodzień­
ców). Godz. 8 Msza św. z nauką 
w więzieniu O. Misjonarz. Godz. 8 
Msza św. dla wojska Ks. Bartyzel. 
Nauka Ks. Proboszcz. Godz. 9 Msza 
św. szkolna z nauką Ks. Proboszcz. 
Godz. 10 Msza sw. szkolna Ks. Pro­
boszcz. Nauka Ks. Prof. Ucbto. Go­
dzina 11 Suma Ks. Bartyzel. Kaza­
nie O. Misjonarz. Godz. 15.30 Nie­
szpory Ks. Stasiński.

Ogłoszenia
Od niedzieli dn. 18 września po 

południu nauki misyjne dla mężów 
i młodzieńców. Porządek nauk bę­
dzie następujący:

Niedziela dn. 18.IX.: Godz. 16 
Nabożeństwo i nauka dla mężów i 
młodzieńców. Godz. 17.30 Nauka 
stanowa dla mężów (Il-a).

Poniedziałek 19.IX.: Godz. 9 Na­
uka dla mężów i młodzieńców. Go­
dzina 18 Nabożeństwo i nauka dla 
mężów i młodzieńców. Godz. 19.15 
Nauka stanowa dla mężów (Il-a).

Wtorek dn. 20.IX.: Godz. 9 Su­
ma i nauka dla mężów i młodzień­
ców. Godz. 18 Nabożeństwo i na­
uka dla mężów i młodzieńców. Go­
dzina 19.15 Nauka stanowa dla mło­
dzieńców (1-a).

broda 21.IX.: Porządek ten sam 
co we wtorek.

Czwartek 22.IX.: Spowiedź mę­
żów cały dzień. Godz. 9 Suma i 
nauka dla mężów i młodzieńców. 
Godz. 18 Godzina święta z nauką.

Piątek 23.XI.: Spowiedź młodzień­
ców. Godz. 6 rano Komunia z na­
uką dla mężów. Godz. 18 poświę­
cenie mężów i młodzieńców N. S. 
P. Jezusa z nauką.

Sobota 24.1X. Godz. 6 Komunia 
św. dla młodzieńców z nauką. Go­
dzina 8 Nabożeństwo żałobne za 
zmarłych parafian dla wszystkich 
Ks. Proboszcz. Nauka O. Misjonarz. 
Godz. 18 Nabożeństwo do Matki 
Boskiej z nauką.

Niedziela 25.IX.: Godzina 6.30 
Wspólna Komunia św. mężów i mło­
dzieńców z nauką. Godz. 11 Suma. 
Nauka O. Misjonarz. Zakończenie 
misyj. Te Deum.

Jeden tydzień misyj dla pań i 
panien minął. Czcigodni OO. Mis­
jonarze siali słowo Boże do serc 
matek i dziewcząt. Kościół na każ­
dej nauce pełen był słuchaczek, z 
największą uwsgą i pobożnością 
pochłaniających każde słowo pos­
łów Boga Najwyższego.

Od dn. 18 września rozpocznie 
się tydzień misyjny dla mężczyzn i 
młodzieńców. Najgoręcej proszę 
wszystkich mężów i młodzieńców 
parafii naszej, aby wzięli gremialny 
udział w cudownej uczcie duchowej, 
którą zgotował Bóg. tym którzy Go 
miłują. Najserdeczniej proszę, aby 
matki zachęciły synów swoich do 
wysłuchania wszystkich nauk mi­
syjnych.

W niedzielę dnia 18 września o 
godz. 10 rano zostanie odprawione 
nabożeństwo w intencji Związku 
Powiatowego Straży Ogniowych. ^

W tęż samą niedzielę odbędzie 
się na ulicach naszego miasta zbiór­
ka na rzecz ociemniałych. Niech 
nikt z nas nie ocimówi ofiarnego 
grosza na rzecz najnieszczęśliwszych 
ludzi pozbawionych oglądania świata 
Bożego.

W piątek dn. 23 września b. r. o 
godz. 4 po południu odbędzie się 
zebranie Pań naszego miasta w sali 
na Górce Zamkowej w sprawie wzię­
cia udziału w pracy dla dobra naj­
biedniejszych bliźnich. Proszę o jak 
najliczniejszy udział w zebraniu.

Ks. Proboszcz.

„Błogosławieni miłosierni, albowiem miłosierdzia
dostąpią*.

Zbliża się tydzień miłosierdzia. 
Spełniając rozkaz Chrystusa Pana 
„społecznej miłości’* wyruszą na 
ulice naszego miasta ofiarne kwes- 
tarki, będą szły od domu do domu, 
od drzwi do drzwi i w imię Ukrzy­
żowanego będą prosić o pomoc dla 
najbiedniejszych braci naszych. Bę­
dą kwestować nie patrząc na to, 
że może spotkają się ze złym sło­
wem, może a szyderstwem, a może 
nawet z przykrością. Będą pow­
tarzać, jak świątobliwy kapłan Beau- 
douin. twórca szpitala Dzieciątka 
Jezus w Warszawie, który czynnie 
znieważony przez zapalczywego gra­
cza, powiedział z pokorą „to dla 
mnie, a co będzie dla ubogich dzie- 
ci“. Będą kwestować na rzecz naj­

biedniejszych, aby gdy przyjdzie 
dzień Sądu usłyszeć te cudowne 
słowa Chrystusa Pana: „Pójdźcie 
błogosławieni Ojca mojego, albo­
wiem gdy byłem głodny, nakarmi­
liście mnie, gdy byłem nagi przyo­
dzialiście mnie, gdy byłem chory 
nawiedzieliście mnie". Pamiętaj Dro­
ga Siostro i Kochany Bracie, że 
każda ofiara twoja, choćby naj­
mniejsza dla nieszczęśliwego, bied­
nego bliźniego twojego będzie ci 
stokrotnie przez Boga zwrócona już 
tutaj na ziemi, a nieskończenie wy­
nagrodzona w życiu przyszłym. 
Twój grosz ofiarny, może uratuje 
od śmierci rozpaezonego, może u- 
spokoi plącz głodnych dzieci, może 
sprowadzi do piwnicznej, ciemnej
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izdebki promień słonecznej raaości, 
może wątpiącego we wierze św. u- 
mocni na drodze Pańskiej, a tego, 
który odszedł od wiary ojców swo­
ich, sprowadzi z powrotem do P. 
Boga Najlepszego Ojca naszego.

Przeto życzliwym, a pogodnym 
sercem witajcie u drzwi mieszkań 
waszych wysłanniczki miłosierdzia, 
przyjdźcie z pomocą biednym, a nie­
szczęśliwym, pamiętając, że i my 
może będziemy potrzebowali miło­
sierdzia, jeżeli nie ludzkiego, to 
Bożego w dzień Sądu Pańskiego.

„Błogosławieni miłosierni, albo- 
wiemm oni miłosierdzia dostąpią”.

Ks. Proboszcz.

Ruch w parafii.
Zapowiedzi przedślubne.
Eugeniusz Sagan i Czesława 

Wieczorek, Emanuel Kabała i Ma­
rianna Prażuch, Tadeusz Chwastek 
i Julianną Kopczyńską, Jan Stychno 
i Teodozja Sitko, Stefan Ziętek i 
Antonina Majcherczykówna, Eu­
geniusz Antczak i Janina Rdzeń, 
Henryk Jaskuła i Janina Jesionka, 
Józef Nowakowski i Bronisława 
Marchwińska.

Związek m ałżeński zawarli.
Tadeusz Zander z Jadwigą Ga­

łązka, Stefan Bugajski z Marianną 
Szymczak, Stanisław Pokwiczał vel 
Roch z Reginą Cieplak.

Szczęść Boże.
Przez chrzest stall się  

dziećm i bożymi.
Danuta Romanowska, Marian 

Grzybowski, Kazimierz Golda, Bar­
bara Jaskóła, Zofia Marczak, Bo­
gusław Polniak, Józef Polniak, Mi­
rosława Sęk, Eugeniusz Musiał, 
Janina Komendarska.

Odeszli do w ieczności.
Jan Gajda 1. 74, Jan Kozieł 1. 

59, Lilia Stelmach 1. 3, Kazimierz 
Zysk 1. 22.

Wieczne odpoczywanie.
Zebranie

W niedzielę 18 września o go­
dzinie 11 zebranie Kat. Śtow. Mł. 
Męskiej. Obecność wszystkich obo­
wiązkowa.

Historia schodów.
Prawie nikt z parafian przycho­

dząc do kościoła nie zastanawia się 
nad tym, ile to trudów i zabiegów 
kosztowało sprawienie każdego 
sprzętu kościelnego. Pragnąc w da­
ne rzeczy wtajemniczyć szerszy o­

gół parafian, niniejszym przedstawię 
historię schodów, które prowadzą 
na chór. Wszystkie wiadomości 
czerpię z paru protokółów cechu 
Ślusarzy i Kowali m. Będzina spisa­
nych przez sekretarza cechu p. 
A. Frysztackiego.

Na ogólnym zebraniu wyżej wy­
mienionego cechu dnia 12 sierpnia 
1928 roku poruszona została przez 
A. Frysztackiego i starszego cechu 
Piotra Gdesza sprawa zrobienia że- 
loznych schodów prowadzących na 
chór. Oświadczyli oni, że przed kil­
ku dniami zostali obaj wezwani na 
plebanię przez Ks. proboszcza A. 
Zimniaka, który ich zapytał, czy 
tutejsi rzemieślnicy nie podjęliby się 
wykonania schodów? W imieniu 
cechu oświadczyli, że te sprawę o- 
mówią wspólnie na ogólnym swoim 
zebraniu. Otóż okazało się, że na 
miejscu takich schodów wykonać 
się nie da z braku odpowiedniego 
warsztatu, lecz cech gotów jest ze­
brać potrzebną sumę na pokrycie 
kosztów. I tak z kasy cechowej u- 
chwalono asygnować 200 zł i wszys­
cy członkowie miejscowi i poza- 
miejscowi postanowili złożyć dobro­
wolną ofiarą. Do przeprowadzenia 
tej sprawy uchwalono delegować 
Piotra Gdesza i Antoniego Frysz­
tackiego, aby wspólnie z probosz­
czem załatwili podjętą sprawę.

Obaj delegaci udali się na ple­
banię, wręczyli ks. proboszczowi 
a conto 200 zl i dano do odczyta­
nia protokół. Tutaj Piotr Gdesz 
podał wniosek, aby ks. proboszcz 
zaprosił wszystkie cechy z parafii 
do pokrycia kosztów. Wniosek zos­
tał zaakceptowany przez Ks. prał. 
Zimniaka. Zostali zaproszeni na 
plebanię następujący starsi cecho­
wi: Gosk Szczepan z cechu rzeźni­
czego, Laubitz Jan z cechu stolars­
kiego, Gołąb Michał z cechu szews­
kiego, Olszenko Piotr z cechu mu­
larzy i prezes Towarzystwa Rze- 
m.eślniczego Jerzy Dziedzic. 1 ci 
cechowi oświadczyli, że muszą się 
porozumieć ze swoimi członkami na 
ogólnych zebraniach. Ze względu 
na kończenie malowania kościoła, 
Ks. proboszcz prosił, aby sprawą 
schodów skrzętnie się zajęto. Obsta- 
lowanie schodów powierzono P. 
Gdeszowi, J. Dziedzicowi i A. Fry­
sztackiemu.

Wykonanie schodów powierzono 
„Firmie Dziaćko'4 w Katowicach. 
10 września 1928 r. poczyniono wy­
miary schodów i na wikariacie za­
warto umowę na schody za cenę 
1350 złotych. Firma jednak nie wy­
wiązała się należycie ze swoich zo­
bowiązań, gdyż nie wykończono na 
oznaczony termin i nie całkiem

ś< iśle według przyjętego projektu. 
Delegaci w liczbie trzech osób aż 
trzykrotnie musieli jeździć do Ka­
towic na własny koszt. Wreszcie 
po dwóch tygodniach opóźnienia 13 
października schody nadeszły na 
platformę kolejową. Zniesieniem i 
ustawieniem zajęło się 11 rzemieśl 
ników miejscowych, gdyż firma 
przysłała tylko jednego czeladnika. 
Z montowaniem schodów musiało 
być nie mało kłopotów, skoro de­
legaci musieli jeszcze raz jechać do 
firmy.

8 listopada schody oddano wre­
szcie do użytku.

Przedstawiciele cechowi byli jed­
nak niezadowoleni z wykonanej ro ­
boty i zaproponowali Ks. prałatowi 
wstrzymania uregulowania należ­
ności, aż do wykończenia popra­
wek. Firma jednak odrzuciła rzą- 
dania i po trzech tygodniach przy­
słała list grożąc oddaniem sprawy 
do sądu. Ksiądz proboszcz nie chcąc 
niepotrzebnie chodzić po sądach po­
lecił delegatom zawieść firmie u- 
mówioną należność. Delegaci jed­
nak obrali inną drogę. Dobrali do 
siebie statecznego i poważnego czło­
wieka w osobie p. Gośka i pojecha­
li do Katowic. Tutaj nie udali się 
wprost do firmy, lecz do Towa­
rzystwa Rzemieślniczego. Utworzył 
się polubowny sąd na czele z p re ­
zesem Sopotą (poseł na sejm i pre­
zes Tow. Rzem.). Prezes uzna! pre­
tensje delegatów za słuszne. Jed­
nak „Firma Dziaćko" ze względu na 
odległość nie chciała porobić od­
powiednich poprawek i wolała 
zwrócić 150 zł na rzecz kościoła. 
Projekt ten został przyjęty, starsi 
cechowi przywieźli proboszczowi 
pokwitowanie i 150 zł spowrotem.

Protokuły kończą się następują­
cą uwagą: „Na tern sprawa schodów 
żelaznych żostała zakończona, choć 
nie obeszło się bez większych strat 
poniesionych z własnej kieszeni”.

X. L. S.

Przy Tow. Dobroczynności 
SS. Pasjonistki

na Górze Zamkowej w Będzinie 
otw ierają  3-ch m iesięczny

KURS KROJU 1 MODELOWANIA
w godzinach popołudniow ych  

3-razy w tygodniu .
—  Kurs ten  ro zpoczyna  stę z dn iem  —

t-g o  października 1938 r.
Na przejazd do Zakładu, na  wspom nia ­
ny  aurs,  udzie lamy z n i t e k  tram wajow ych

—  B l i ż s z a  i n f e rm a c je  n a  m ie j sc u  —

Składajcie ofiary na ociem niałych
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